
We Środę N ” * 8 l «  *i- Maia igry.

W i a d o m o ś c i  k r a t o w e .  ; ™cy 3zidłan'e wojska

Ż  Wiednia dnia i 3 . Maia. —  D eputaeya , 
która tu z  Pri-wińcyi Królestw a L -. m b a r d z -  
k i e g o  p rzy b y ła , doznał tcy  ła s k i, że d. bgcr 
b. ni. o gedz. iw vzey  w pnłudniey. na danem 
Sobie u D w oru  uroezvstem  posłuchań u m ogła 
oboygu NN. Cesarstw u Ichiność pow inszow ać 
Zawartego Ich zw iązku m ałżeńskiego- Najecha­
ła ona w assyste-neyi kilkunastu <?spb ze  Szlach­
ty Lom bardzkiey w  parokonnych pojazdach do 
C. K. Zam ku d w o rsk ieg o , a przyięta w przed - 
pokoiu od G. Et. W . Sza . belana , w prow adzo­
na została do sali Rady ta?ney, g d z ie  oboie 
NN. Cesarstw o na tronie p rzy  zw yczayn ey as- 
systencyi zastała. W ice-P rezes Lom bardzkie- 
go Rządu kraiow ego i tayny R adca H rabia 
M e l l e r i o ,  z ło ży ł N. Cesarzow i naygorętsze 
życzenia z powodu ślubu iego, a J. C. K. Mość 
baczył w  łaskaw ych  wyrazach zapewn ć mie- 
s-kari-ów tego K rólestw a o ciągłey sw oiey mo- 
nar<-hiczney łasce. P.-tem w yn u rzył W ice-i 
P rezes podobneż życzenia i Uczucia w  m owie 
do N. Cesarzow ey, i p rzyd ał prośbę, aby ofiaro­
wany sobie zw yczayn y dar w eselny nayłasha- 
tłiey przyiąć ranzyła. 'N. Cesarzow a raczyłó  
W nayłaskaw szych wyrazach okazać u kon en to- 
Wanie sw oie z wynurzonych Jey życzeń  , i 
p rz łię ła  d a r , p o tzem  się P P . Deputowani od­
dalili.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e

P o r t u g a l i ,  i a.

Gazeta Londyńska M o r n i n g - H e r o l d -  
tw ie r d z i ,,  że  odebrała przez listy autentyczne 
w iadatność, iż w P o r t u g a l i i  czynią w ielkie 
przygotow an a woyskowe , iż  w szystkie fabryki 
broni .są za tru d n iju e , i że  Rząd ntezwyczayną 
gorliw -ść oka/.uie. Na granicach P o r t u g a l i i  
S'oi w oysko H iszpańskie, i obawiają się^, aby 
rzeczy  suiowe.^o ourutu nie w zięły . Ża powód 
b e b , w P o r t u g a l i i  i Hi  sz  p a ni  i czynionych 
p rzyg o to w ań , poczttuią teraźnieysze położenie
fsad  H iszpańskich w A m e r y c e ,  i p e łn e  taiem-

PortugaTsŁIcgo, k tóre 
tam w kroczyło.

W e d łu g  gazet L o  n d y ń s k i c h ,  k aza ł R ząd  
Portugalski 3o,ooo karabinów w A n g l i i  zńf 
kupić , z  których iuż feooo na okrętach do- 
L i z b o n y  w ysłano. '

H i s z p a n i i a.
P rz e z  ' gońca który  dnia "aS. Kw ietnia 

w ieczorem  do P a r y ż a  -p rz y b y ł, otrzym ano 
wiadomość s  M a d r y t u ,  i i  tamże Infant D on  
A n t o n i o ,  Brat K róla K a r o l a  I Y g o , w  dniu 
20. Kw ietnia p o  k rótk iey  chorobie z  tego  
zszed ł świata. Xiążę tera m iał sobie zleconą 
prezydenpyę Junty n ayw yższey, która w  K w ie­
tniu 1808, w nieobeeności M onarchy (gd y F e r ­
d y n a n d  YH m y ze  .stolicy -do B a j ó n n y  w y- 
ie e b a ł) dla zastępowania W ład zy rządow ey u~ 
tworżoną b yła . W  miesiącu następuiącym udał 
się także i D on A n t o n i o  za  Rodzm ą K rólew ­
ską do B a j o ń n y  i zostaw ał aż do początku 
roku i 8 i-5go z Synow cem  swoim  , K rólem  te- 
raźnieyszym  ,  w niew oli Franeuzkiey. U ro d ził 
się w  N e a p o l u  dnia 3 i; Grudnia 1^5 5 . ■ •

G azeta Londyńska M o r n i n g - H e r o l d ,  
um ieściła list z  K a d y x u ,  zaw ieraiący, iż p u ł­
ki pikioiierów  i Nawarsfei, przed wsiadaniem 
na okręty bunt w szczęły  i w ypłacenia za leg łe­
go  żołdu,, tudzież uwolnienia niektórych  wię­
źniów dom agały się. Z  tego powodu -musiano 

, innym, niezbuntowanyna pułkom  na nie m ierzyć, 
a  po krw aw ey bitw ie onychże do weyścia na 
okręty przym usić. W  ciągu tego rozruchu 
m e l i  zatrw ożeni m ieszkańcy K adysscy drzw i 
i okna sw oie pozam ykać. 'Na pokładzie pono­
w iła się potyczka i' było w iele .krw i rozlew u. 
.Poległych, iako też 3 oo lu d z i,  k tórzy  pierw ey 
p o u ciek ali, Zastąpiła c z e ś ć . osady Kadysskiey. 
(Irinę pisma publiczne-, poczytują tę wiado­
mość za  przesadzoną , tw ie rd z ą c , ż e  d. ig o  
Kwietm a byli iuż w szyscy żo łn ierze  na okrę­
tach, i że flotylla w yszła spokoy.nie pod żagle 
do osad H iszpańsko-Am erykańskich- .Liczba 
żo łn ierzy  wynosiła około  e,oo'o, g łów . .Jene­
rał O D  o n e 1 , Hrabia A b i s b a l ,  nie p ojech ał 
z ni*«i.) i
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L ic zb a  osób uw ięzionych z  powodu od- 
Jirytego, w  B a r c e l o n i e  sp isk u , iest daleko 
zn akom itsza ,  aniżeli gazeta M a d r y c k a  do 
niosła. Uwięziono także kilka esób w W a ­
l e n c j i  .

Z  P ro w in cji G a  11 i c y i  don oszą, że bandy 
sbi eckie w łó czą  się tam że, i że  liczn e góry 
tam eczne, tudzież bliskie granice P o r t u g a l i i ,  
nadarzaią p rzytu łek  tym ludziom  niebezpiecz­
ny®*, p rze z  co w szelkie usiłowania W ład z o 
uśm ierzenie tego  b e z p ra w ia , staią się beżowo*' 
cnetói.

W i e l k a  B r y t a n ”  %

M owoa Izby niższey, dla siao ości. którego 
posiedzenia en eyże do d. 24? Kwietnia odło­
żą  nami b y ły , przyyiuow ał tegoż dnia życzenia 
kilkunastu C złonków  Izby, i podziękow ał oney- 
ś« w k rótk iey  m owie za  iey względy,

R o sp ra w y » k tóre  zaszły  w  Izbie niższey 
dnia te g o ż , zasługuią na uwagę. P- B e n  n e t  
p odał p rc śb ę , podpisaną p rze z  5ooo mieszkań­
có w  W o l y e  r  h a  m p  t o n u  (miasta fabryczne­
go  w  S t a f f o r d s h i r c ) ,  w  którey iądaią, aby 
im  , gdyby żatln,ey inney pom ocy n ie  zn a leź li, 
podano środki d o  w y n i e s i e n i a  s i ę  z  K r a -  
iu .  P . B e n n e t .  r z e k ł  przytem  , i*  dokładnie 
wiadomą iest r z e c z ą , źe  kilkanaście osób W 
okolicy tam ecznej z g łodu  um arło. Pan 
L a m b t o n  uczyn ił w n io se k , aby <Xięcia R ejen­
ta upraszać p rzez a d re s , iżby rozkazał podąe 
Izb ie  kopiie w szystk ich , od Maia aż do Sier­
pnia i 8 i 4go Ministrom nadesłanych donie­
sień , t y c z ą c y c h  s i ę  p o w r o t u  (o w o cze- 
snego ) X i ę c i a  R e j e n t a  P o r t u g a l s k i e ­
g o  z B r a z y l i i .  —. P.  P  o n s o n b y  zapow ie­
d zia ł , iż  d. 5. Maia poda w niosek względem  
przełożen ia  in stru k cyi, w edług których S ir  H. 
" W e l l e s l e y  zaw arł traktat M a d r y c k i ,  a P.  
G r a t  t a n  d on iósł, iż  d. 6. Maia w ytoczy waż­
ną sprawę K a t o l i k ó w  I r l a n d z k i c h .

K a n c l e r z  I z b y  s k a r b o w e j  uwiado­
m ił potem I z b ę , iż  d, 38. K w ietnia umyślił 
podać p l a n  d l a  p r z y n i e s i e n i a  u l g i  b i e ­
d z i e  p u b l i e z n e y .  W e d łu g  tego planu wy­
daną bydź ma pewna summa rew ersów  skarbo­
w ych  (a do 3 m iliionow w ynosząca) na wspar­
cie C ierp iących , ale za rękoym ią , że  powró- 

coną zostanie. Pieniądze te  maią bydź dane 
k o rp o ra c jo m , gmlnom parafiainym , lub towa­
rzystw om  prywatnym  w  kształcie pożyczki, aby 
n :e<ni dopom agały biednym ludziom  do otrzy­
mania pracy i zarobku. P. B r o u g h & m  uczy­
n i  p rzeciw ko  temu ten zarzut, iż gdy w edług 
lego  planu, w p ew n ych  p rzyp adkach ,  tak ie  i

pryw atne osoby za  pow rócenie m a m  pożyczo­
nych osobiście ręczy ć  m uszą, przeto  Szlachta- 
w ie y s lą , n i;  maiąca c h ę c i l u b  nie mogąca 
przyiać na siebie takowey rękoym ią w praw io­
ną będzie w naynieprzyiem nieysze p o ło że n ie , 
ponieważ w tenczas ubożsi iey sąsiedzi na 
nią krzyw em  okiem patrzeć się i o nieczułość 
naywyższą obwiniać ią będą; Inni C złon kow i* 
Izby czynili także różne zarzuty p rzec iw  terno 
p lan o w i, a potem uchw alono: iż dla w ażności 
przedm iotu, wym agaiącego naydoyrzalszey ro z­
w agi, K anclerz Izby skarbow ey d. 28. Kwietnia 
dokładn iej plan s w ó j ro zw in ą ć, a na ro ztrzą- 
śnienie onegoż dzień późnieyszy wyznaczonym  
bydź powinien/ —  G azeta m inisteryelna K u ­
r y  e r  sądzi,* H  uaylepieyby było aezw olić  na 
wydanie żąd an ej summy rew ersów  skarbowych 
na wsparcie ubogich i nęd^ę cierpiących lu­
dzi , n ię  d e m a g a i ą c  s i ę  z w r ó c e n i a  t e j  ■ 
ą u m m y ,  ale um ieszczając ią w  budżecie mię­
dzy nadzwyczaynenji wydatkami r . b, O p ró cz 
tego  zw raca ieszcze  K u r  j e r  i Ha to u w agę , iż 
w szystkie gazety poranne Z dnia n5go K w ie­
tnia , k tóre  o rospraw ąch Parlam entu z  dnia 
poprzedzającego doniosły, o p u ściłj ważne m ie j­
sce  z  m ow y Kanclerza Izby sk arb o w ej, to iest 
to , gdzie m ó w i: „  iż  wydanie iednego l»b 
dwóch m iiiienow  now ych rew ersów  -skarbo­
w ych ,  nię sprawi w  g iełdzie z łe g o  sk utku , 
gdyż w tym roku ż a d n a  p o ż y c z k a  zacią- 
gnioną nie będzie. ‘‘ x -

P r o fe s s o r o w ie w C a m b r ig d e  w raz z P ro ­
rektorem  i t. d . , postanowili, aby zn iszczyć tak 
zw any klub dyssertacyyny ( a c a d e m i c a l  de* 
b a t i  n g  S o c i  e t y) ,  którego członkow ie po nay- 
w ifk szey  części graduowanem i osobami saine- 
goż Uniwersytetu byli. Uniw ersytet w  C am ­
b r i d g e  znanym iest oddawna z  n iep rzyęhyl- 
ności sw oiey ku władzy K ró le w sk ie j , i zdaie 
s ię , że  P rofessorow ie krok ten uczyn ili tym  
c e le m , aby zaw ieszenia aktu H a b e a s  c 0 r- 
p u s  p rze z  przesadn->ść w  nienawiść n ie po­
dać. Xiążę G l a u c e s t e r ,  który za zw y c za j z  
O ppoeycyą trzym a, iest K anclerzem  Uniweiw 
syte tu K a r a b r y  g d s k i e g o .

F r a n c y * .
Sąd P olicyi popraw czey. w P a r y ż u  w y­

d ał tlnia 29. Kwietnia w yrok  pr.de;iwko C h e -  
v a l i e r  i  D e n t u  •(obaczyi numer 73 gazety na- 
szey) z  przyczyny pisma pod tytu łem : P i e r w ­
s z y  l i s t  d o  H r a b i e g o  D e e a z e s .  P rezes 
w yw od ził obszernie i z  przytoczeniem  w szy­
stkich'  testów  pisma P. C h e r a l i e r  powody, 
a których się artykuły 4tj^ 6ty, ymy, Gmy i ę t j
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M ławy g dnia 9. Listopada i 8 l 5go» tudzież ar­
tyku ły  i wszy, gty i 6oty księgi ustaw kryminal­
nych do a u t.ra  i  drukarza stosuią. W  skutku 
tego , i stosuiąc kary praw em  przepisane , ska­
zano C h e r a l i e r a  iako g łó w n ego  sprawcę 
Występku na cztero m iesięczn e, a D e n  tu  iako 
WBpółwinowaycę na trzym iesięczne w ięzien ie , 
obydwóch zaś p rócz tego ieszcze na złożenie 
ręk o jm i po 8oo f ranków,  na iednoroczny do- 
z o r  wjrsokiey P o licy i, na zapłacenie kary pic- 
nięźney po 1000 fra n k ó w , i  na pięcioletnią u- 
tra tf praw  obywatelskie h.

R i o u s t ,  autor pisma pod tytu łem : C a r ­
n o t ,  potrafił przez u cieczkę uniknąć spełnienia 
wydanego nań w yroku t skazuiącego onegoź na 
dw uletn ie w ięzienie.

Kie tylko P roku rator K rólew ski, ale i  Mi­
nister Stanu, P re fe k t P o licy i (H rabia A ń g l e s ) ,  
badał d. 3o. Kw ietnia Panią K e g n a u l t  de 
St.  J e a n  d’ A n g e l y .  N ie .'w  R o s e f o r c i e  
( ia k  niektóre gazety zapew niały), a le 'w  C a l a i s  
aresztow ano niciakiego R o b e r t a ,  u którego  
Znaleziono korrespondenejrę, co  dała powód 
do uwięzienia Pani K e g n a u l t .  T e g o ż  same­
go  dnia aresztow ano w ^ M o n t r e u i l  m łodych 
B r u i x o w ,  k tórzy  b ez paszportów  na okręt 
w siąśdi chcieli. B yli oni roku zaszłego  za 
buntow nicze krzyki i czyn y s’  ./mi na sze­
ściom iesięczne w ięzienie i c -.ani pod dozór 
policyyay ; znaleźli iednakźe sposobność umhnie- 
nia tego d ozoru , i chcieli tera’ż, iak się zdaie, 
do A m e r y k i  popłynąć. ( G ło s z ą ,  że  Pani 
K e g n a u l t  za s ła b ła , i źe  na prośbę sw oiey 
rodziny 2 w ięzienia C o n c i e r g e r i e  do domu, 
gd zie  chorych pielęgnuią —  m a i s o n  d e  s a n ­
t ę  —  przeniesioną została.)

Podczas wiadom ey rep rezen tacji trajedyi 
G e r m a n i k ,  był syn P ani K e g n a u l t  ie- 
dnym z  naygorszych burzycieli spokoynośei na 
parterze, a matka iego  m iału go  z  loży  słowa­
m i i  iestami do tego  zachęcać.

W P a r . y ż u  biega l i s t A r n a u l t a  d * syna 
iego , w  którym  mu wynurza ubolew anie swoie 
nad nieładam i, do iakich reprezen tacya sztuki 
iego  p o w o d em , czy li pozorem  b,yła. Zaleca 
n m , aby się z iakow ym  księgarzem  u g o d z ił, 
poniew aż u tracił nadzieię oglądania ieszcze  
raz  rep rezen tacji oneyże. T rajed ya  G e r m a ­
n i k  w yszła  w ięc z  d ru ku , a chocicż exem- 
$>łarz3 franków  kosztuie, p rzec ie ż  edycyę bar­
dzo prędko rozkupiono.

W  L i l l e  zd arzyła  się niedawno w teatrze 
* 'e n a  podobnież n iesp okoyn a, iak owa w P  a- 
* y ż u .  Znany akt->r T a l  m a został od niektó­
r y c h  osób wygwizdanym , od innych zaś ókla- 
e k a a y u i, z czego p rzyszło  do bitki- Poniew aż

gw izdaiąry do W endeyskiego  pulltu strzel­
ców  n a le że li, przeto  rozkazał G u bern ator. dla 
zapobieżenia dalszey niespokoyności obydwom  
szwadronom onychże w  inne mieysca w yruszyć. 
Tyraceasetn było p rzec ie ż  około  12 poiedynków .

.. P o  ukeńczońero liczen iu  w P a r y ż u  okazało  
się f ze  tam iest 775,5^5 m ieszkańców , 
gospodarstw  i 27,571 domów-

N i e m c y .
Gazeta dworska S z t u t g a r d z k a  z  dni* 

5go JVlaia zaw iera co n astęp n ie:
„ W  skutku n ajw yższego  rozkazu  J. K. 

M ości, wysłanym  zo sta ł starszy R adca rządo­
w y P. M i e g  do T u b i n g i ,  aby kilkunastu 
m ieszczan tam ecznych, k tórzy  na adressowa- 
nem  bezpośrednio do K róla podaniu w spra­
wie K onstytucji podpisali się, p rzyzw ał do sie­
bie , zw ró cił im ich  podanie i w surowy-, h wy­
razach o św iad czy ł, iż p rzez n iep rzyzw oite u- 
łożen ie  lego  podania, zasłu żyli sobie na spra­
w iedliw ą naganę J. R. Mości. W ysłan y Kom- 
m issarz dopełnił dzisiay tego zlecenia, i w skut­
ku rozkazu  Królew skiego napom niał surow o 
ow ych m ieszczan do spokoynośei i p o rzą d k u , 
orar p rze s tiz e g ł onychże, aby się nie m ieszali 
W sp ra w y , powierzone zgrom adzonym  'Zastęp­
com. R ów nie te ż ,  na ok«zuiące się z ich po­
dania tw ierdzenie : iakoby odezw a tayney R ady 
do Zgrom adzenia StanoW d. 37. Kwietnia u- 
czyn ion a , stała się bez wiedzy i w oli K rólew - 
sk ie y , lub że  ich podania do Króla tayna Rada 
onemuż nie wrę. ż y ła ,  dano im w skutku 
w yraźnego ntyw yźszego rozkazu  za tę kary 
godną zuchw ałość surową naganę i oświadczo­
n o : iż J. K. Mość co  do ow ego pod.nia d ał 
tayney R adzie sw oiey rozk az w y ra ź n y , aby 
na nie żadney odpowiedzi nie dawała, i w ogólno* 
ćci w szelkie podanie rodzaiu podobnego zw ra­
c a ła , lub na buk odkładała. “

W  S z t u t g a r d z i e  d. 5. Maia 1817.
K rólew skie M inistcrium  Spraw  

w ew nętrzn ych
K  e r  n e r.

T aż gazeta z dnia 6go M aia, zaw iera  c c  
n astęp nie:

„ W  bezpośredniem podan'u z dnia 28go 
K w ietn ia , zaniosło 8 P ra ła ‘ ow kratowych w y­
znania ew angielickiegó do J. K . Maści prośbę, 
aby 14 zniesionych P rałactw  przyw rócić zno­
w u z dawnieyssem i ich  slanowem i stosunkami 
i p raw am i, Prałatom  , iako takowym, (choćby 
i nie byli Superintendentami jeoeralnym i) ie -  
źe li nie w dawney , iednakźe w w iększej , iak 
artykułem  6t>m ozn aczon ej lic z b ie , mieysca. t

X *
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g lo sa  na Seyrr.ach I w W ydzia łach  dozw olić , 
a (proponow anego W proiekcie Konjstytucyi sta- 

’ a o w e y) D urhow nym  wyboru Prałatów  na Seym, 
nie dozw olić, G ily stanowe stosunki ew angie- 
liek iego  Duchowi ristwa p rzez umowę Króla ze  
Stanrm i. kraiotiem i iuż oznaczone z o s ta ły , te- 
■Jy ow o źąd nie tem bardziey J. K. Mośpi nie- 
spodóbać "się musiało , że  Prałatom  nie należy 
m ieszać .się w te,"obcą ich powołaniu sprawę , 
i  że  osnowa K rólew skiego proieklu Konstytu- 
cyi względem  dołir K ościoła ew angielickicgo i 
w zględem  li' zby Prałatów , w grono Zastępców 
'Narodu przyiąć się maięcey , wszystkim słusz­
nym żądaniom i oczekiw aniom  ewsngielicU-i- 
duchow nego Stanu i niepodległości K ościoła  
zadósyć czyn i N. K ról b y ł zatem zn iew olo­
nym okazać Proszącym  p rzez najw yższą rezo- 

1 lu cyę  z  dnia 4g® h. m. wielkie sw oie nieu- 
hontentow anie, zganić im hrok takowy, i zw ró ­
cić  ich  uwagę na praw dziw e obow iązki i h 
stanu, na granice ich  p ow ołan ia, a szczegó l­
ni ey na to , iah bardzo ich źąd.tnie sp rzeciw ia  
się w ażney w s zę d z ie , a osobliw ie w obecnych 
ucią-liw ych  okoliczn ościach czasu bardziey ie- 
szcee  ważney potrzebie chronienia się w szel­
kich niepo-.r.- ebnjfih  a trw ałych wydatków pu­
b liczn ych , a zatem  iak niepodobna iest, w edług 
tego  w szystkiego, na to żądanie zezw olić. Co 
się niniejszem  z nayw yższego rozkazu publicz­
nie ogłasza.44

W  Ś z t u t g a r d z i e  d. 5. Maia 1817.
Ministerium Spraw kościelnych i 

szkolnych 
W  a n g e n h e i  m.

S z w e c y a.
Pism a publiczn e Sztokolm shie um ieściły 

adres m ieszkańców G o t l a n d y i d o  Królew ica 
Szw edzkiego  ; namieniaią z obrzydzeniem  q 
w niosku, który L  karz K e r g e l i n  w dzień S. 
K a r o l a  podał pewnemu towarzystwu w W i-  
s b y ,  a k ó r y  sp rzeciw iał się naypierwszym  o- 
howiązkom  Poddanego i ustanowionemu po­
rządkow i następstwa tronu. Oddano tuż tego 
Lekarza' pod sąd.

P r u s y .
' ^W ydano iuż l i s t ę  s t o p n i o w a  K  r ó l e w *  

s t o - P r u s k i e g o  w o y s k a .  T o ż w oysko sk ła­
da się z  k o r p u s u  g w a r d y i  i g r i - n a d y e ^ ,  
r ó w  , tudzież z  s i e d . m i u  j e n e r a l n y c h  
K o m m e n d  w P r u s i e c h ,  w B r a n d e b n r g u  
i P o m e r a n i i ,  w  P o z n a n i u ,  w S z ł ą  z  k u ,  w 
X i e s t t v i e  S a s k i e m ,  w W e s t f a l i i ,  nad1 '
R e n e m  i w e F r a n e y i .  Naczelnikiem  gw ar­

dyi iest Xia/.ę K a r o l  M e k l e n b n r s k i .  J®- 
nerahiymi Dowódcami są: Jenerałow ie B o r s t e l ,  
T a u e n z i e n ,  T  h ii m e n , H ii n e r  b e '■ n ,
K 1 e i s t -  N o  11e n d . o r  F , T h i e l  e m a n  11, Ha-  
c k e ,  Z i e t h e n .  D ,  gwardyi należą obadwa 
,pułki g w a rd yi, pułki grenadyersk e (,'esarzoW 
. F r a n c i s z k a  i A 1 e x an d 1 a , balaliion gw ar­
d yi strzelców  i gw ardyi strzelców  ćwi - zony  hj 
cz te ry  bataliony gw ardyi ro ili.y i kraiowey (w  
K r ó l e w c u ,  S z t c t t y n i e ,  B e r l i n i e ,  i  
W r o c ł a w i u )  cz te ry  bataliiony grenadyerskie 
m ilicyi kraiow ey (M agdeb urski, S a sk i, W est­
falski i R eński). P i e c h o t a . s k ł a d a  s i ę  z  34 
p u ł k ó w ,  dwó. h ba talii ono w strzt-lcOW ćw iczo­
nych i dw óch bataliionow strze lcó w . J a z d  
liczy  36 putków,  to iest 4 pułki gw ardyi, (przy- 
boczney , dragońskiey, i.uiarskiey i ulańsk ey)
4 pułki kirsSsyerów , 8 d ragon ów , 12 huza­
r ó w ,  8 ułanów . A r t y l e r y a  pod jin e ra in cta  
dowództwem  Xiecia A u g u s t a  P r u s k . i e g o ,  
składa się z  8miu brygad. K orpus inżyniierów  
ma 8 oddzisłow  piion.erów  i 3 brygady inżyni e- 
rów . O p ró cz garnizonow ego batahionu. brygady 
gw ardyi ,■ iest ieszcze  34 batahionow garm zo- 
n wy v h ,  a opróc? BerbńsU ego batalii,*nu , in­
walidów , ięsz .-ae 18 prow incy nalnych kompa­
nii inw alidów . Z a r o d ó w  m i l i c y i  k r a j o ­
w c y  iest dla 8701111 pułków  -piechoty i iazdy. 
Z a n d a r m e r y a  z-sta ie  pod rozkazam i lo c is  
naczelnych K rygadyerów .

. K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
1

Na pornRili sław ney pam ięci Xięc"u J ó- 
z e f o  w'i P o n i a t o w s k i e m u  wystawić się ma­
jący , zapewniony iuż i st p rzez subskrypcyę 
fundusz 28.1640 Z P . O byw atele G ubernii K y  o w- 
s k i e y  przysł tl i  ieszcze  tym końcem 1167 duka­
tów w zł->cie. Zr.-bi nym będzie posąg bron zow y 
kplośs Iney wielkości na koni u,  a w ce 'u  r z- 
pocaęcia dzieła udano się d - naysł wn eys-.yi h 
w E u r o p i e  kunsiraislrzow  , i K „ n .  w e ,  ia- 
ko też T o r w a l s o n a  w R z y m i r , a R a u c h a  
w B e r l i n i e  do podania w tey m irrze śwy h 
myś i , koszto rysu i podięcia się wykonania 
proszono. -

Dnia 12. Maia rozp oczął si,» pierwszy iar- r 
mark walny w W a r s z a w i e ,  a gazety tam ecz­
ne wyraźa-ą przy t y sposoLn ś ć i : iż z  1 cz- 
ąveh e laracyi kupi <kieh,  iako też napł ywu 
osób handlem tru -n ą yeh się i innyr h, można 
tr> eć nad'ie«ę , że  'nttressa handlowe wezm ą 
obrót z korzyścią dla zag. a m u n yc h  na iaf* 
mark przybyłych  , ,i kupców  kraiow ych.

%


